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Próby porozumienia Litwy z Polską.
Nowa afera przemytnicza w iCraKowie.

n r .

Znamienny gfos profesora litewskiego.
Za zgodą i współżyciem z Polską.

W A R SZ A W A ,80. 7. ifPal ). .Epoka11 ogła
sza wywiad z prof. J .  A. Horbaczewskim , któ- 
ry opuśelil Warszawy.

P. Pleirbaczewski podkreślił że w obec
nym rządzie1 kowieńskim reprezentowani są 
najlepsi mężowie stanu Litwy, Smetona i 
W alieiuaras. Len by len rząd1 upadł, należa
łoby oczekiwać na Litw ie tragicznych zawi- 
kłań. Pom iędzy Polską a Litwą

IN TR Y G A N C I MI ĘDZYNARiODO W I 
W Y K O P A L I P R Z E P A ŚĆ . 

iWislsazĘfiy, jest powrót dio koncepcji Mar
szalka Piłsudskiego z lat 1919 i 1920. Wilno 
powinno b y ć wspólną własnością przy nada
niu autonomji o Charakterze kondoininiuin. 
W  każdym razie nie nałoży czekać, aż N iem 
cy. stworzą „fakty dokonane11, w yzyskując 
bezczynność polską. Litwa je s t dla N iem iec 
tylko objteklem handlu zamiennego, albo te
renem kolonizacyinyim. Przez Litwę ba-roni 
kurkandzcyi chcą wTóCić do Rygi. Nidmcy

CHOĄ, ZAPOMOCĄ L IT W Y  P R O W O 
KOW AĆ P O L S K Ę  

i .stworzyć casus belli przez zabarykadowa
nie Pi iwą Polsce dostępu do morza i prze
dłużenie B ru s Wschodnich do Rygi. W  Kow
nie j,e.sL Jwymaźnie nastró j antysowjecki. L it
wa podejrzewa R o sję  sowti ełcką, że prowa
dzi wobele; Litwy nieuczciwą politykę. Przez, 
korylarz Grabskiego w traktacie ryskim  rząd 
sowiecki iwtrącił Litwę. w orbitę wpływów pol

skich. O ile Rosja sowiecka szczerze opieku
je  s ię  Lilw;ą, to czem u nie żąda od Polski 
rew izji traktatu rjlsk jego '! Litwa, odcięta od 
R o sji korytarzem  Grabskiego, staje się prze
cież wasalem Polski.

L IT W A  R O Z U M IE  JU Ż  D Z IS IA J, ŻE 
SIL N A  WDLSKA J E S T  JE J P O T R Z E B N A . 
Jeże li Polska będzie zepchnięta na lin ję  
Curzona, lo z państwa litewskiego pozostanie 
tylko legenda. W szystkim ju ż  się znudziła e1- 
kpnomiiczna izolacja LjiWy od Polski. W szy
scy. na L i Lwie rozu m ieją  konieczność ttawią- 
zania stosunków handlowych i tranzytowych 
z Polską.

•HSW—
Kampanja prasy kow przeciw prof.

' Her bacz eu/s ki emu.

W A RSZA W A , 30-’go lipca. (Teł. w ł.). 
Od kilku tygodni bawj w P olsce prof. uniw er
sytetu kowieńskiego p. H erbaczewski. któ
r y  propaguje ideę. zbliżenia polsko - litewL, 
skiego. i

W  związku z tern pismo kowieńskie1 
„Eielua11 oraz inne odłamy prasy reak cy jn e j 
rozpętały zażartą kampanje przelciw1 niemu, 
żądając wydalenia go z 
H erbaczew ski ogiosil 
twiarty. w którym  oświ

zlecone tym czasów o p. Kazimierzowi Chodo- 
tnowslfeinm. Szczególowna inspekcja oddziału 
Banku jesL prowadzona w dalszym ciągu. Po
nadto poczyniono niezbędne k r0kł .celem za
bezpieczenia prawidłowej działalności Banku.

granic Litwy. Prof. 
w odpowiedzi list o-

■ i-/.ymiędzy1 inny
m i. iz baw i w Polsce za wiedzą i cichą 
tzgodlą prezesa ministrów W aińeinarasa.

Wielki zamach bombowy w Leningradzie.
1 0 0  ludzi zginęło.

B E R L IIS  80. 7. (Pat.). Korespondent 
paryski „Tajgii,che Rundschau11 depeszuje: Z 
'Moskwy dochodzą tu drogą pośrednią wia- 
oomośei. że w Leningradzie nieznani spraw
cy dokonali zamachu bombowego na gmach, 
w irfórynl odbywały isję obrady wybitnych

przedstawicieli parlji kom unistycznej. W sku- 
lek eksplozji iminy. podłożonej pod gmach, 
m iało zginąć pod gruzami 100 bolszewików. 
W  ichwtili ohelcnej niemożliwą je,st rzeiezą prze 
dostanie się do Leningradu. Rząd' sowiecki 
Stera się Usilnie zataić tę wiadomość.

0 rewizję stosunków w ZaHttadeo 
żyrardowskich.

W A RS Z A b  A. 30-go lipca. (Tel. wl ). 
Swego czasu Klub P. P . S. i magistrat Ży
rardowa wystąpiły do rządu z wnioskami, do
m agającym i ;ię,. ‘by rząd zbadał stosunki, pa- 

j  nu jące wi Zakładach Żyrardowskich, gdzie 
robotnicy są przedmiotem w'yzyskii i te roru; 
kapitalistów zagranicznych

D elegacja żyrardówlska uzyskała w te_, 
sprawie audiencję u Prezydenta Rzeczypospo
litej i przyrzeczenie, iż specjalna komi’s (a 
zbada sprawę.

lak się gow ładujem y. ministerstwo prze
m ysłu i hlandlu przystąpiło ab badania doku
mentów w te j sprawie. W edług otrzymanych 
przez nas infonmaicyj jest rzeczą Wątpliwą, 
czy rząd przychyli się ab wniosku, przedsta
wionego przez m agistral Żyrardowa.

N ow a  a fe ra  przemytnicza w  Krakowie.
Tym razem Jedwabi.

KRAKÓW  30. 7. (A. w fl. W ostatnich 
czasach v sklepach krakowskich ukazała się 
znaczna ilość pończoch jedwabnych i jeaw ali- 
nej bielizny, dam skiej, mimo, że ostatnio nie 
clono tych towarów na dworcu. W  wyniku 
przeprowadzonego obchodzenia. policja wyr; 
kry la W jednem  z poawórz przy ul. Grodzkiej 
znaczny ; skład towarów jeaWabnych, które 
b f ty  sprzedawane mirlownie. bądź oddawa
ne, celem  sprzedaży detailicznej. do sklepów 
krakowskich Poniesione przez skarb państwa 
straty wiskiitdk nieoclenia towarów są  bardzo 
znaczne, Towar został skonfiskowany. Aresz
towano kilka osób.

Echa gospodarki w lwowskim oddziale Banku Rolnego.
Zw olnienie p. Kańskiego

W A RSZA W A  30. 7. (Pat.). W  wyniku 
rew izji, która ujawniła niewłaściwą, siprzerz
ną z programeńi zwierzchnich władz Banku. 
Ma hitem i odpowiednimi zarządzeniam i or
ganów1 Centrali Banku działalność lwowskie
go oddziału państwowego Banku rolnego w 
zakreisje kredytu krótkbtem  i noWego i operacji1 
bankowych, został zawieszony przez m inistra1

— Tymczasowy dyrektor.
reform  rolnych w czynnościach służbowych 
dyrektor telgo oddziału Kański, k tóry  wi dniu 
zawieszenia złożył prośbę o dymisję. P rzy 
ch y la jąc  się. Jo  tej prośby m inister reform  
rolnych zwolnił p. Kańskiego z zajm owane
go stanowiska i pełnienia obowiązków dy
rektora oddziału z dniem 31. b. m. P ełn ie
nie obowiązków dyrektora oddziału zostało

Przed rozwiązaniem Rady m. w Łodzi
WARSZAWA, 30. 7. (AW). W  ministerstwie spraw 

wewnętrznych rozpatrywana jest decyzja o  rozwią 
zanie rady . miejskiej w Łodzi. Rozw iązanie rady na 
stąpić ma w dniu 5. września. Nowy wybory odbyłybi 
się w raz je rozwiązania z końcem października.

W EZUW IUSZ ZNÓW CZYNNY. .

RZYM. 30. lipca. (A. W .) Donoszą tu z Neapol 
iż po 8- miesięcznej njemal całkow itej bezczynno; 
ci W eziw jusz wskazuje wzm ożoną działalność. Wu 
kan wyrzuca lew ę w nardzo dużych ilościach.
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Przez rozwój socjalizmu - do demokratyzacji Ligi Nar.
P-rzewódca socjalistów belgijskich, tow. 

de B ro u ck e re  wygłosi! niedawno w Paryżu
0 dozy; na temat „D em okratyzacji L igi Na
rodów” .

Tow. de1 B rou ckere zastrzegł się przed 
zbył nim optymizmem, związanym z Ligą Na
rodów. Jeże li czas}' powojenne przyniosły 
niewątpliwe wzmożenie isię poczucia solidar
ności międzynarodowej, to jednocześnie we' 
wszystkich krajach wzrosła ogromnie spój
ność narodowa. W  istocie
N IEM A  SPR Z EC Z N O ŚC I PO M IĘD Z Y  D O 
B R Z E  ZROZUM IANYM  PA TR JO TY ZM EM f 

A SO LID A R N O ŚC IĄ  W SZ E C IIU U D Z K Ą
1 pierwszy! prowadzi do drugiej. Cóż. .kiedy 
patrjotyzim Wyradza ;się często w nacjonalizm 
zgubny dla .sprawy porozum ienia ludów i 
pokoju.

N iektórzy upatrują przyczynę słabości 
L igi w telm. że w Radzie1 zasiac'ają przedsta
wiciele rządów, a nie bezpośrednio wybie
rani rzecznicy ludów. Niewątpliwie zespól 
Rady bardzo daleki jest jeszcze od! autory
tetu ponadpaństwowego. Delegaci poszczegól
nych państw, przeważnie m inistrowie1 spraw, 
zagranicznych, uważają dotąd Ligę

ZA T E R E N  O B R O N Y  IN T E R E SÓ W  
SW YC H  K RA JÓ W

i nic ionad!to. Jako  charakterystyczny przy
kład obecnych .stosunków1 dyluje tdW. de 
B rouckere takt. iż sekretarz generalny i wi- 
ctesekreiarz Ligi zatrudniają wi swych biu
rach urzędników' wyłącznie1 sw ojej narodo
wości. W ięc u sekretarza Drum.mond:a — 
Anglicy, u I aiicnza — Francuzi, u N iem 
ca — N iem cy... szczególne udoskonalenie w... 
międzynarodowej instytucji ! Ale czy  ten stan 
.rzeczy uległby zmianie gdyby wprowadzono 
W życie projekt bezpośrednich wyborów de
legatowi w Doiszczególnych krajach ? P rele
gent n ie  sądzi. W szak rządy w przeważnej 
części państw1 zasiadających w Radzie Ligi, 
wyłonione .są przez domokralyczne parlamen
ty. Któż1 zagwarantuje, że wola mas, która; 
niestety W1 A nglji Baldwma. Niemczech H in- 
deribiirga — wyraziła si|| w wyborze rea k cy j
nych parlamentów, -owola szczerych m ię- 
dzyna-rodowiców przy wyborze deWgalów do 
Ligi ?

Przyszłość Ligi zależna jest nie' od ta
kiej czy innej tonny powoływania delegatów; 
państw, ale1

OD W Z R O ST U  ŚW IA D O M O ŚCI M IĘ D Z Y 
N A R O D O W E J W  ŁO N IE SA M Y C Ii L U 

DO, W .
Ligę .stanowiących. Inuemji słowy potęga Ligi 
jest niezapirzeczenie związana z rozwojem 
tych orgamiizacyj. których istotą na długo 
przed projektem. Wilsona Wryły hasła między
narodowej solidarności. Jed yn ie

R O Z W d J SO C JA L IZ M U  
twe wszystkich krajach .może wlać żyjcie w 
anemiczny. lwlór genewski.

D em okratyzacji L ig i Narod-ów1 nie wy
walczy s,ię w Genewie — b o jf o to będzie się 
toczył wi codziennej pracy socjalizm u we 
wszystkich krajach świata, we1 wszystkich 
gminach danego kraju .

Będąc dalekim od optymizmu, wódz pro- 
leiatrjiaLn belgijskiego nie wpadła w przeciwną 
krańcowosć. Liga dotychczasowa jest ogrom 
nym k.rokielm naprzód na drodze zwdllczama 
zm ory świata ..przedwojennego” : tajnej d'y- 
ptoinac, Jeszcze odbyWiają się konweńlykle. 
„herbatki” poufne u sekretarza generalnego, 
ale zar-aeizm #łctały. szereg poważnych spraw 
.rozważany jest w świetle dnia na oczach wszy
stkich interesowanych. N ie należy zapominać 
także że Lidze zazwyczaj przypadają do roz

strzygnięcia sprawy najtrudniejsze, te z któ- 
rdmi dane państwa poradzić sobie nie m ogą.

Sprawa Gd-ańska. Górn. Śląska, K arfu . 
Sylrji. Albanji .mogą -służyć za przykład. 
W w ielu z nich, twierdzi prelegent ja k  w 
sprawie Śląska np„ Liga wywiązała się nader 
zręcznie z nierozwjązalnego, wydawałoby się 
zagadnienia, oszczędzając światu grożących 
konfliktów wojennych.

Pesym iści, jak  zwykle, widzą niezliczo
ną m nogość braków, a przeoczają n ieliczne 
wprawdzie, ale istotne zasługi i postępy. Czar
ne kruki Wyszydzają wszelką próbę orga
nizacji pokoju powszechnego. Nie widać koń
ca wojinonii. z których każda była prowadzo
na w celach... pokoju, i każda m iała być 
ostatnią. .

Tow. de Brouckere je s t lepszej m yśli, 
'e pouczają nas. że

W Ł A D Z T W U  DUCHA W O JN Y  KURCZY.
S IĘ  | A  K O RZYŚĆ  P O K O JU . ,

R yły icząs-y, kiedy prowincje krwawiły się w 
zapasach z prowincjam i, .miasta w alczyły z 
miastami, każdy dwór był warownią, ba w 
dawniejszych jeszcze dziejach każdy ród wro
gim  zastępem. Dziś W ojna przepędzona zo
stała z mjiast, prowincyj. W ew nątrz krajów  
tryujm łiije P okó j. Pozostaje teraz walka o 
Pokój poiPiędży ludami.

PARYŻ w iczeirwcu.

Czy będzie zwołana nadzwyczajna sesja sejmowa ?
Rząd chce uprzedzić wniosek Sejmu w tej sprawie.

WARSZAWA. 30. 7. (AW). Wedle informacji kół 
parlamentarnych, zbliżonych do Rządu, rozważany jest 
w łonie Rządu projekt uprzedzenia wniosku stron
nictw sejmowych w sprawie zwołania nowej nadzwy
czajnej sesji izb ustawodawczy cli. W obec te<>o, iż

stronnictwa występujące z żądaniem zw ołania sesji 
uzgodniły jako lermjn dla nowej sesji 30. sjerpn a 
lub 6. września r. b., ma decyzja Rządu w tej sprawie 
zapaść w ciągu bieżącego tygodnia. <

— :: :—

Będzie podwyżka pensji ...gdy znajdzie się na nią pokrycie!
Błogosławiony, kto wierzy

WARSZAWA, 30. 7. (AW). Po przyjeździe do 
W arszawy wicepremiera Bartla, co  nastąpi w dniu 
4. sierpnia zapa.ść ma w łonie Rządu decyzja w sp ra
wie ostatecznego uregulowania płac urzędników. Pro
pozycje w tym kierunku opracow ane mają być przez 
'wiięćpremiera ao dnia 15, sjerpm a. Podwyżka wyno

siłaby 10 proc. i obciążyłaby budżet wydatkiem 150 
miljonów złotych.

W  tej sytuacji wniósek o podwyższenie płac u- 
rzędników państwowych będzje załatwiony dopiero 
wówczas, gdy znaleziony zostanie równocześnie spo
sób pokrycia tego wytfalku.

A. F. KO SZKO .

Haśka Umysłów.
(D okończenie).

Teraz należało wysilić cały spryt, any 
przez pCwien okres iczasu z.ając W askę dfor 
statecznie ala iniego ciekaw ą rozmową. nie 
wzbudzając ipirzylem jego podejrzeń.

Wa.ska zaczął jialk zwiykle.
— Obdecialęm dzwonić uo pana. panie! na- 

jCjzelnliku, Iwłęc dzwonię.
— POw!iedz-no, W aska, jakże ty. się nie! 

boisz telefonować do m n ie? A nie-rliby-n ja  
się  doiwieaział, .skąd telefonujesz i wtedy 
Wedlugi hu|m.eru telefonu bardzo łatwo znaj
dę twoje m ieszkanie?

W aska iglwlizanąl w sposób -charaktery- 
.styicizny:

— R y li tacy głupcy, ale pojechali ! Cóż 
to ja  'aki dureń, żćbiy. telefonować od krew
nych albo znajom ych ? ! W Moskwidt chwa
ła Bogtt. telefonów |est w hą-ĆAI!... Szukaj 
pan wiatru1 w potu...

— Spirzyyiarz z ciebie !...
— Dzięki Rogu, na kom binacji Pan Bóg 

mnie nie pokrzywdził ! A dzisiaj w nocy zno
wu sobie irobólkę odwaliłem na M iasuickiej ! 
\\'|e j  uż pan pewno ? ,

— Fe'ż Knasz iczem fe,ię chw alić! Też c i 
rary  tas ! Powiiedz lepie i czy już wiesz, co

tejże nocy odwalili na Twelrskiej 7
— Nge, nic; uje wiem , a co takiego, pa

nie naczelniku 7 — i w glosie Waśki zadźwię
czała ciekawość.

— Otóż 'właśnie, żt ty, W aika małe! tyl
ko kom binaeyjki 'umiesz robić, a dobre in
teresy z przed nosa c i zab iera ją !...

— Ale cóż takiego ?
— A to, że na Tw er.sk i e j ju bilerski sklep 

obrali aż Jdo ostatniego...
— Nie m oże być ! !
— Widać, że inoże. bo je s t !
— Dużo wzięli, panie naczelniku?
— Powiadają, że JOO.OOO.
— Cholera ! — zaklął Waśka i w glosie 

jego wyczułem zazoirość.
— A ja k  ty m yślisz, Waśka. czyja to 

-sprawa ?
W aśka pomyślał i powiada:
— N ikt to inny nie będzie, jak1 tylko 

Slerożka Krzywy.
— A któż to Sie-rożka lś rzywy ?
— Czy pan me w ie? T en . co  się włóczy 

z T ań ką piegowatą.
— Piegów atę Tańlcę znam-
— No właśnie oni razem „p racu ją1 !
— A |C:zy ty dawino widziałeś Sierożkę 

Krzyw ego ?
— A ju ż  będzie z tydzień.
— Słuchaj, W aśka. powiiedz mi. gdźie 

jest S jerożka. A jak nie wiesz, to się do
wiedz. Ju ż  ja  c i za to niżę. ja k  -się trafisz 
na;tn wi ry

T
— A m ożeby i naprawdę go poszukać ?... 

— przeciągnął ja k  ny do siebie w zam yśle
niu W aśka. — Ale gdzie tam ja  go teraz

— Dlaczego 7
■— Przecież .sam pan mówi. panie na

czelniku. że Igiryp-snąl !U)() tysięcy ! Czyz z 
tylu pieniędzmi zostałby w1 M oskwie?

■W tein m ie jscu  W aśka chciał jeszcze 
coś doaeć, ale nagłe j a koś 'krzyknął, coś za
skrzeczało w mikrofonie i zrozumiałem, że 
W aśkę u ęlo. ,

'W kwadrans polem przyjmowałem go ju ż 
u siebie |w gabinecie.

— Nu* cóż, W aśka 7 Czyja g ó rą ? .,. Kto 
kogo przechytrzył ?...

— Sprytnie -odwalone... ani słowa, panie 
naczelńikul!...

Poskrobał się po łbie. przestąpił z nogi
na nogę i niepewfniel spytał:

— A je ś li można -spytać, panie naczel
niku. to o ty]ch !>()() tysiącach pan m ówił
dla pucu ?

— Ju śc i, !że dla pucu!... Trzebaż c.ebie 
było baw ić jak ąś ciekawą rozm ów ką !...

W aśka z zachwytem zatoczył oczami na 
u fil, grzm otnął się pięścią w1 pierś i  z wiel

ką Czułością w!y'gło<sił:
— Ależ i kombinator z pana. kom bina

tor. panie Koszkin !
K O N IE C .
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1F 4 n?35e s r l s ą . c i ł  j p j p c i s y .
Jeszcze sprawa odezwy C. K. W. P. P. S. — Zm iana wojewody lwowskiego.

Tajemniczość planów rządu.
Odezwa C. K'. W . P. R. S. go klasy pra

cu ją c e j wywołała zgodny szturm  kliki en
decko-,sanacyjnej na P . R. S.

Jesteśm y  świadkami znamiennego Taktu: 
sojuszu o b'w ii en o 1 s k o- s an acy j i1 ego. 'O ile1 cho
dzi o klasę pracu jącą  i je j reprezentantkę 
P. R. S. — „sanacja mor,alnau znalazła siię 
na wspólnej platform ie z dmowszczytzną i 
obie te pjl*upy w: ocenie naszyich haseł, w od
powiedzi m naszą otwartą, szczerą krytykę 
— znalazlyi Wspólny język  i „argum enty144.

P. Stpiczyński 'w' „Głosie Prawdy44 kru
szy kopie w obronie rządu i całokształtu jego 
polityki. Nie gniewamy się b y n a jm n ie j za 
to, że p. Stpiczyńscy bronią rządu z zacie
trzewi eniem. Je s t to rzeCz zrozumiała i uza
sadniona. Obrona ta bowiem je s t rów nocze
sną obroną destrukcji „sanatorów44. ich nie
m ocy twórcze, i tłustych żłobów

Przypatrzmy się ednak jakiem  i to ar
gumentami p. Stpiczyński chice nas rozbić — 
ja k  to się m ów i — na kwaśne jab łko:

Marszałek Piłsudski — pisze1 p. S. — 
nie podejmowlal się przecież z ramienia 
jakichkolwiek par tyj tworzenia party jne
go gabinetu R a c ją  przewrotu było wła
śnie wyrwanie władzy wykonawczej, wy
rwanie losów państwa, z orbira partyj
nych przetargowi, których tre ść  i owo
ce  m ieliśm y zaszczyt podziwia*: i oalczu- 
wać na przestrzeni paroiecia rządów se j
mów 'ych.
D alej p. Stpiczyński oburza się. iż w o- 

dezwie naszej slwieroziłiśmy, ze „kapitaliści 
i obszarnicy odnoszą zwycięstwa w dziedzi
nie. społecznej i gospodarczej44:

Prośba o 'wyliczenie tych zwycięstw. 
w!yHaje się óyć najzupełniej uzasacmio- 
na. Je ś li kapitaliści odnoszą zwycięstwa, 
w dziedzinie społecznej — klasa robotni
cza mnisi iponosió straty, w yliczyć je  do
kładnie. albowiem isajmi iicih nie widzimy, 
a nie1 jwidżimy, gdyż (strat tycih niema.
„Argumenty44 p. Slpir/yńiskicgo wym aga

ją  odpowiedzi. Prawda, że rząd m arsz. P il- 
sudskiegó wyrwał władzę endecji. Cóż z le
go jednak kiedy dokonała się tu tylko prze
miana personalna, gdyż sysieńi rządów1 en 
decji zachow'ał tsię w zupc lośc.i i to poa 
protektoratem m arsz. Piłsudskiego, kcóry via 
Nieśwież zadokumeniowal so jusz z tuzami 
obszarni,dwa. Do głosu dochodzą obecnie n a j
bardziej reakcyjne elementy, rząd’ prowadzi 
politykę klas posiadających, nie og'lądra jąc się 
na szkody, jakie ponosi przez lo klasa pra
cu j ąca.

P. Stpiczyński udaje chyba ślepca, pro
sząc. by  mu wskazano straty poniesione przez 
klasę robotniczą, jdyż strat tych nie wic.zi. 
ba twierdzi nawet, że ich niema.

A jak  odpowie na to p. S. i czepu lo uza
sadni, że właśnie azjęki obszarniczej polity
ce  min.  ̂ iezabytowskiego ponieśliśmy stra
tę za wywóz zboża 125 unii jonów złotych 
w zlocie'?! W szak odbija się to na barkach 
klasy robutn ezeł Drożyzna stale wzrasta, a 
zarobki slo ją  niewzruszenie. Czy przez to 
proletarjal nie ponosi straty ?

W  dziedzinie społecznej stosunki nie są 
lepsze, że wymienimy tylko rozpisanie skan
dalicznych wyborów kurjalnych w Małopol- 
isce, które narażają Klasę robotniczą na stra 
ty niepowetowane.

A pod względem politycznym, niczem nie 
uzasadniona i nie dająca się- uzasadbić wał
ka rządu z parlamentaryzmem, osłab ia jącą 
państwo i jego  prestiż, podważająca demo
krację . a toru jąca drogę dyktaturze Ir!

Argumentów takich pierwszorzędnego 
znaczenia m oglibyśm y przytoczyć licz liku.

P. Stpiczyński ma na Wszystko jeldną od
powiedź: rząd1 obecny, dlatego, że1 jest rz ą 
dem m arsz. Piłsudskiego „dobrze44 rząd1/.], 
lak ima b y ć  i tak być m usi.

Klasa robotnicza potrafi odróżnić światło 
od cienia, ,a ziarno od ple w y.. ^

A że 'cieni tych i pic1 wy jest ju i za wiele 
P. R. S. wydala właśnie odezwę, k tóre j pan

S l p ic z y ń s K i  nie może połknąć.
* * *

Z powodu nom inacji p. Borkowskiego na 
stanowisko wojewody lwowskiego „Glos P o l
sk i44 pisze

Nom inacja p. Dunin - Borkowskiego, 
ju ż  chociażby na ,sl,an, Jo  którefgo on 
nalepy, oraz stanowisko, jakie dotąd' za j
mował. jc,sl (dla społeczeństwa tam tejsze
go — powiedzmy śmiało — wprost pro
w okacją. Chłop 'ukraiński. do dzisiejszego 
dr5a wiaizący w obszarniku polskim swe
go największego i odwj oranego wroga, 
którego obraz ży je  u jego pamięci od: 
czasowi pańszczyźnianych, nie1 Zrozumie 
lej nom inacji inaczej, jak  wyzwania.
W szelkie' plany i poczynania rządu są 

przesłonięte g ru bą tajem nicą. Jeżeli chodzi 
o klasę pracu jącą, rząd odgrodził się orf mej

Amgielske Parlja  P racy  i angielskie 
Związki zawodowe1 przeżyły ubiegłe .m iesią
ce li. ir w1 ciężkie j walce z konserwalywnym. 
reakcyjnym  rządem Baiowina. \VvwolaI tę 
o,sirą wiałkę projekL ustawy, wniesionej przez 
rząd do Izby, Gmin. u,siaw!y ograniczającej 
pcawto wolności slrejku.. jBezpośrednim  po
wodem, zaprojektowania tej ustawy będącej 
zaimachelm burżuazji angielskiej na n a jele- 
imieniarniej.sze prawo robotnika — walki o 
swój byt — Dyl zeszłoroczny olbrzym i strpjk 
węgłowy w Anglji. połączony z lÓ-dniowym 
.strejkicm  powszechnym. S tre jk  ów, przypi a- 
wil kapitał angielski o 500 m iljonów  funtów 
siral i napełnił burżuazję angielską najwyż1- 
szemi przerażeniem o przyszłość.

Toleż konserwatyści, korzystając z więk
szości, w ,akiej są w Izbie' Gmih od ostat
nich wyborów, ważyli się na przeprowadzenie 
billu antistrejkowęgo. nawet przy bardzo d'a- 
lek ie j od1 entuzjazmu, opinii liberałów an
gielskich. którzy przez usta Lloyd1 Georgegg 
dali wyraz obawom, iż bill anlistrejkowy s ta 
nie sic znowu powodem zaostrzenia walk spo
łecznych w Angljji.

Ostatecznie projekt rządowy przeszedł 
przez pierwsze i drugie czytanie, parzeni po
w rócił do kom isji z parusel poprawkami La- 
bour Party, które miały — wobec przewagi 
konserwatystów w parlam encie — raczej ob- 
slruliiciyjny charakter ' Praw ic bez żadnych 
zmian przeszedł projekt przez czytanie trze
cie. poczerni zosial skwapliwie przyjęty przez 
Izbę Lordów i sial sic: obow iązującą usta
wa.

V m ysi artykułu pierwszego ustawy 
.nielegalnym 4' slrejkiein jest ten. który nie 

ma na celu wyłącznic- popierania zaląrgu 
przemy slow ego w ramach określonej gałęzi 
przemy-du lub zawodu, do klórego należą 
sir ej ku jący  i którego re lu n  luli skutkiem 
jest Wywarcie drogą pośrednią lub bezpo
średnią nacisku na rżąc i społeczeństwo. 
Ni elegantem jest również udzielanie środków 
finansowych na rozpoczęcie, prowadzenie lub 
podtrzymywanie strejku tego rodzaju.

Kto ogłasza — głosi dalej art. 1 —  wy- 
wloluje. lub podtrzymuje stre jk  nielegalny, w 
znaczeniu n in ie jsze j ustawy, lub w nim bie
rze idzial bęazie karany w sąa'owdni postę
powaniu uproszczonem grzyw ną d'o 10 f. szt. 
lub więzieniem do 5 miesięcy, albo w  postę
powaniu zwykłem więzienićm d'o 2 lal.

Prawna form uła nie daje' definicji ści
s łe j, nie określa gdzie się kmiczy stre jk  prze
mysłowy. a Zaczyn a polityczny'. A przecież 
zagadnienia gospodarcze, tak często splatają 
Się nierozerwalnie z polil!yiQznemi, iż prze
prowadzenie ścisłego rozgraniczenia slaje się 
niemożliwe.
U STA W A  W PRO W A D ZA  TU  W IĘ C  U M Y- 

ŹLNĄ D OW O LN OŚĆ, 
by da. sądom możność rozstrzygnięcia. Jak  
zaś rozstrzygnie sąd burżuaZyjny, klasowy, 
zgory można przewidzieć ! Przytem jak  roz*

b a r je rą  i drutem kolczastym, czemu ciała 
zresztą wyraz odezwa parlji naszej, a osta
tnio delegacja pracowników państw, u m in, 
Czechowicza.

T o  dziwne stanowisko rząau clalo „K ur- 
j  ero w i Polskiem u4' sposobność do napisania:]

Nie m ożem y przy naszych poczyna-' 
niach finansowych i gospodarczych pa
trzeć c iąg le  w n.eho i obserwować po
godę. Należałoby chyba1 w minislerstwiel 
skarbu urządzić jeszcze jeden departa
ment m eteorologiczny, albo zaangażować 
wiróżburzy, co teraz nawet w politycć 
jest w! |inodz:ie.
Zlqśl|iwa, ale trafna uwaga, skoro się zwaJ 

ż:y? że rząd kilkakrotnie uzasaunial podWyż- 
kę plac, pracownikom państw, od żniw.

A gdy, żniwa aopiszą oliawiać się należy, 
że do głosu przyjdzie znowu obszarnietwo 
z min. Niezabytowskjm na czele1, zboże wy
wiozą i wymienią na drogocenną walutę — 
a pracownikom paustw. rozkaże się znowu'

strzygnąć kw estję. Czy stre jk  wywiera nacisk 
na rząd i społeczeństwo. Przecież można a: 
priori uznać, iż każdy strejk ma na celu wy
warcie nacisku pewne: grupy społecznej 'ro 
botników1) na 'drugą grupę kapitalistów).

Artykuł 2-gi, ustawy bierze w prawną 
obronę lamii.strejków', tak dalece. iż
L A M IS T R E JK  N IE M OŻL BYĆ ZA N IE -  
LTC Z E S T N IC Z E N IE  \Y S T R E JK U  N IE L E 
GALNYM U SU N IĘTY M  ZE ST O W A R Z Y j  

SZ E N IA
lub związku ! Arl. 5-ci broni lam istrejków 
przed „terrorem 44 st re j ku jących  !

•Charakterystyczny je s t art. 4 klóry g ło
si, iż ..wszystkje opłaty na ce le  polityczne 
związku, składane przez zrzeszonych, winny 
być: ściągane i przechowywane oddzielnie od 
składek, przeznaczonych na inne cele Zwią
zku. Żadna część majątku związku poza su
m am i w ten sposób zgromadzonemu, n je  mo
że b y ć  przeznaczona na osłągńięeie celów! 
polii tycznych44.

Koroną jednak 'wszystkiego, na co się 
w tym b illu  reakcia angielska wysiliła, jest 
arl. 5, klór; głosi, iż rozporządzenia sluż- 
liowe o instytucjach cywilnych państwa bę
dą zawierały klazule.
Z A BRA N IA JĄ C E STA ŁYM  FCN K C .IO N A B1 
JU SZ O M  IJB Z Ę D O W  IjU B l.IC Z \  YC H BYQ  

CZŁO N K A M I, 
delegatami lub repi ezentantami organizncyj1 
„m ających w pierwszym rzędzie na celu wy
wieranie wpływu na ustalenie wynagrodzeń 
lub warunków pracy swych członków44 ( ! ! ) .  
Artykuł ten n je wymaga kom entarzy, je s t 
on wyraznem ograniczeniem  praw fu n k cjo 
nariuszy publicznych w1 walce o poprawę 
bytu !

Tak wyglądają najważniejsze postanowie
nia billu. Nawet liczni deputowani konser
watywni g lo su jąc  za jego przeprowadzeniem, 
m ieli poważne zastrzeżenia co do jego ce
lowości.

B ill o Trade Union ach poruszył i wzbu
rzył opmję orbotniczą w A nglji. Należy m ieć 
nadzńeję, iż. choć b ill ó'w obowiązuje, ży
wot jego nie będzie zbyt 'długi. N ajbliższe 
wybory angielskie przyniosą prawdopodobnie 
znowu zwycięstwo angielskim  towarzyszom.

Wówlczas reakcy jn y  bill rządu Balawma 
powędruje db 'historycznego lamusa, gdzie po
wędrowało ju ż  tyle wysiłków reakcji, dążą
cych do oalwlrócenia biegu dziejów  i odda
lenia zwycięstwa klasy robotniczej.

R. DĄBROWSKI.

HagaUcowy bill przeciw ang. Zw. zawodowym.
LO N D YN . 30. 7. Kagańcowa ulslawa o 

związkach zawodowych i ograniczeniach strajl 
Iłowych zos'ala ostatecznie przez Izbę gmin 
przyjęła wraz z poprawkami, .poczy- 
mionemi przez Izbę lordów

i i — ; ^

czekać na przyszłe żniwa. 
( O by. lak 'nie b y ło !

Ograniczenie prawa streiku w Anglji,
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O rewizję granic czechosłowackich
na korzyść Węgier.

Czeska opinia publiczna. która począt
kowo starała isię pozornie bagatelizować wystę 
py lorda Rolhermetra, (który — jak podawa
liśm y  — idoimaiga się rew izji granic czechosło
wackich na korzyść W ęgier), obecnie za
czyna isobie zdawać sprawę, ze1 sprawa przy
b ierać poczyna pow'ażne kształty.

Z dni a na dzień mnożą się dowody, że Ro 
thenmere. narzędzie zagranicznej1 propagan
dy w ęgierskiej1, zyskuje koła zwolenników. 
Ostatnio Ducll ey H eatcots w ..Fortuight R e- 
viev“ -umieścił arlykul podnoszący, że układ 
wi Trianon imusi zostać zrewidowany na ko
rz y ść  W ęgier, albowiem leży to w interesie 
gwaramcyj pokoju europc‘fskii go. Sprawą tą 
— jak  podaje wymieniony dziennik — zajm ie 
się pod jesień  parlament angielski.

Jeden z czeski cii dziennik ówi praskich 
kom entuje podróż angielskiego następcy! tro
nu ks. W alii dó Czechoslowaczyzny — gdzie 
m a przybyć po pobycie W1 Zakopianem — jako 
sto jącą w związku ze sprawą Rotherm era. 
Będzjie To* i iw związku

Z E SPRAfWĄ P O R U SZ E N IA  R E W IZ JI  
T R A K T A T U  W  TR IA N O N .

którą imają podnieść w sejm ie jego przy
jacie le . Zdaniem tego dziennika, celem od-

LO N D YN . 30. 7. W  Izbie gmin podczas 
w ielkiej debaty mao sprawą rozbrojenia wygło 
•sił nuowę członek parlji pracy!. Trevelyan. 
któt y wezwą i rząd. aby zdecydowanie oświad 
C^ył, że praglnie rozbrojenia i że je,st gotowy 
znieść 'wielkie okręty bojbwd, jeśli inne pań
stwa pójdą za jego przykładem.

Przechodząc

DO STO SU N K Ó W  A N G IE L SK O -R O - 
S Y JS K IC H

mówca stwierdził, że od czasu wydalenia z 
Anglji ro sy jsk ie j delegacji handlowej na 
kontynencie wzrosło zaniepokojenie1, z które
go doniosłości opinja publiczna w A nglji nie 
zdaje sobie jasno sprawy. W  szerokich .ma
sach panuje na nieszczęście przekonanie, że 
ten krok angielski je s t tylko wstępem do 
dalszej afccfji przeciw' R osji. W obec legio mi
nister spraw zagranicznych powinien katego
rycznie zaprzeczyć, jakoby rząd angielski

serwować można obecnie gorączkow e zakła
danie lokalnych orgianizacyj nacjonalistycz
nego IJcłm w ehru. Jest rzeczą godną uwagi, 
że akcję  tę popierają wśzędzpe1 m iejscow e 
organizacje stronnictw1 mieszczańskich. — 
Rząd austrjiaidki otrzym uje od kierownictwa 
Heim wehru liczne telegram y z dyrektywa
m i co do taktyki rządu wobec opozycji. W  
tych dniach odbyć się ma wk Grazu konferen
c ja  przywódców Heimwehru, na k tórej o- 
mówiona zostanie sprawa zjednoczenia wszyst

Wiedeńska straż gminna.
W IE D E Ń . fCeps.). Zorganizowana przez 

burm istrza wiedeńskiego, Seitza. straż1 gmin
na. pie będzie ju ż  prawdbpodobnid zlikwido
wana. Straż gm inna liczy 2 .000 członków , na 
jesieni zostanie’ jednak według dotychczaso
wych dyispozycyj zredukowana na 1 .000 osób. 
Straż gminna utrzym uje porządek w'el wszy
stkich objektach m iejskich , w' halach targo
wych. parkach i Lasach. O rganizacje m iesz
czańskie niechętnym okiem spoglądają na 
działalność straży gm innej, ale są wobec niej 
bezsilne.

wjedzin następcy tronu je s t utworzenie pier
ścienia antyisawieckieg'0 w Europie środko- 
wlej. do którego należy także w ciągnąć 
W ęgry.

Natomiast socjalno-deimokratyczna ,,Novą' 
Doba£! donos|i z W iednia, że glowla irredeniy- 
slów słowackich, prof. Jehliczka, przebyw ają
c y  wi Wiedniu, otrzymał wezwanie z Londy
nu. alty z zebranym  m ateriałem  .statystycy - 
nym o prądach, nurtu jących na SłoWbczyż- 
nie. przebył do Londynu1. Jehliczka tam po- 
jelchal a propaganda w ęgierska operuje tym  
faktem  ’w ondiyńśkich sferach parlainentar- 
nydh. „Nova Dcpa ‘ podaję, że między tym 
m aterjałem  znajduje s ię  też tajnie przepro
wadzony spis ludności na Slowaczyźnie. któ
r y  ima dowodzić. żle połowę Słowaczyzny na
leży, zw rócić W ęgrom .

*
W  Budapeszcie 'utworzyła się „W ęg ier

ska liiga irew'izyjna“. zorganizowana na pod
stawach ekonomicznych, k tórej zadaniem bę 
dzie współdziałanie z Roihanmerem.

Z tego Wlszystkiego wynika, że akcja  lo r
da Rotherm era nie jest żadnym w'ybrykiem 
sezonu ogórkowego. cez posiadł głębsze, 
podłoże, niż się dotąd łudzili politycy czescy.

Podjęcie stosunków z Rosją 
niewykluczone.

Odpowiadając na mowę Trevelyatia. 
Chamberlain, ośw iadczył:

„N ie aym paiyzuję z celami rządu so
wieckiego i

G A RD ZĘ JE G O  W E W N Ę TR Z N O  I 
Z E W N Ę T R Z N O  - PO L IT Y C Z N EM I i

Me t o d a m i  ;
wiem  jddnak, że najpew niejszym  środkiem 
dla wzmocnienia tego rządu jest wywoływa
nie1 pozoru, jakoby narodowi jedność ro sy j
skiego narodu była zagrożona. Zresztą 

P O D JĘ C IE  D Y PLO M A TY C Z N Y C H  
ST O SU N K Ó W  Z R O SJĄ  N IE  JE S T  

W Y K L U C Z O N E • 
jiejśliby jednak krok w1 lym kierunku miał 
b y ć  uczyniony, musiałyby być postawione 
warunku, dające gw arancję, że nowy przeid- 
slawiioiel sowietów będzie przestrzegał dyplo
matycznych międzynarodowych zwyczajów1'.

łdielh bojów ek nacjonalistycznych.
Równocześnie z powstaniem nowych or- 

ganizaicyj Heimwehru obserwować można w 
A ustrji zakładanie nowych pism nacjonali
stycznych. Ja k  słychać, nowe Disina finan
sowane ,są przez rząd1 węgierski, który po 
ostatnich doświadczeniach w związku ze strać 
kielm konni,iirkacyjnym W A ustrji, na skutek 
klorego [Węgry odcięte zostały od świata, za
interesowany jielst w paraliżowaniu działal
ności socjalistycznego Schutzbundu.

Nawiązanie pertraktacji polsko- 
litewskich ?

W ARSZAW A, 30. 7. (AW). Dzisiejsza „Gazeta P o 
ranna W arszaw ska" podaje senzaoyjną w iadom ość, ją- 
koby wyjazd premiera do Wilna pozostaw ał w zw ią
zku z zamierzonem nawiązaniem pertraktacji pom ię
dzy Polską a Litwą. Grunt do pertraktacji jest już od 
dłuższego czasu przygotowywany przez dyplomację 
angielską i francuską w Kownie. Mimo, że 'kilka
krotne usiłowania doprowadzenia do pertraktacji roz
bijały się stale o upór kowieńskich polityków', jednak 
obecna trudna sytuacja rządu W aldem arasa wpłynąć 
m iała na bardziej kom prom isow e nastroje w1 Kownie.

l Bied lealrir lwowskich.
W  piątek wieczór odbyło się posiedze

nie kom isji teatralnej, na którem  przyjęto 
preliminarz budżetowy. na następny ro k  tea
tralny. Prelim inarz przew iduje w wydatkach 
2 .120 .475  zł., w dochodach 1 .4 8 1 .6 0 0  zł Su b
wencja 'miasta liniałaby wynosić 638 .8 7 5  zł. 
P.rełiminoWiane cy fry  w skazują na pewne 
rozszerzenie agend teatralnych, zwłaszcza mu 
zyiozjniego działu. Przez zaangażowanie ayr. 
T rzcińskiego, d. Jedlicza, jako dramaturga 
i p. Dolżycikieiglo jako kierownika m uzyczne
go, czynniki |nąjej;skiie okazały dużo oobrej 
woli, aby teatry nasze przez dobór odpowied
nich ludzi pa .stanowiskach kierownjczy-ch. 
postawić na należytym poziomie.

Wislępne jednak poczynania nowego kie- 
roWńticlwa .nasuw ają poważne obawy, że 
wlszystkie nadzieje może bardzo szybko spot
kać zupełne (rozczarowanie. Na ostatnim po- 
siedzenńi kom isji teatralnej wyszło na jaw. 
żep  . dyr. T rzciń sk i, m im o kilkunastodniowe- 
go ju ż  pirzebiylwiania we Lwowie nie miał chwi
li efeasu. aby pomówić o przyszłym sezonie... 
z dramaturgiem teatru A podobno angażowa
nie perisonału dramatycznego jest ju ż na u- 
kończeniu.

P. TricgóisM idai się otoczyć klaczce, która 
go na krok  P le  óoisf ó-pinj?e' i z nińr w spoinie na o 
przyszłą konstrukcją teatru „piracujeA N ie
odstępnym dbradlcą nowego dyrektora je s t  
znawca od czekolady p.  H ófłiuger. a drugim, 
specjalł.sLa od kooperatyw urzęciniczych p. R y
bicki. Pierwlszyl wśród1 kulis teatralnych przy
gotow uje iS,ię do kopńsarskich rząaów  w m a
gistracie. drugi tą drogą chciałby fam ilijną 
produkcję girafomańśką wepchnąć na deski 
teaLrów m iejsk ich  • nadto pewne zobowiąza
nia „arty,styczne" po bankructw ie ,,X uz ‘ 
chce «fio zepchnąć na karb budżetu m ie j
skiego. Rezultatem  tych przygotowań organi- 
zacyjrmfh jest n. p. to, że artystce, tej niiaryj 
co p. Rarw ińska nawet nie zaproponowano po
zostania na scen ie  lw ow skiej, a sposób angs- 
. oWania innego personalu jest tego rodzaju, 
że wiywoiuje 'powszechne oburzenie.

Tyldh kilka uwag k ieru jem y pod adresem 
p. Trzcińskiego. Chcielibyśm y aby pan był! 
dyrektorem 1 teatru, a nikt inny. Rządów pp.. 
H ófłingera i Rybickiego Lwów nie będzie 
znosił. N ie poto uchroniliśm y teatry lwowskie: 
przed dzierżawcami, aby w ich m iejsce za- 
1 anowala nieodpowiedzialna klika, żądna zą- 
ispokojenia swych wygórowanych am b icji czy' 
osobistycjh interesów.

W a lk a  o milicją w iedeńską.
Burzliwe posiedzenie rady miejskiej. 

Uchwalenie wniosku socjalistów.
W IE  o m  30, 7. (A. W .). Rada m iejska 

p rzć ję la  w długotrwałej dyskusji na no,enem 
posiedzeniu wniosek o przywrócenie i roz
szerzenie m ilic ji m ie jsk ie j.

W IED EŃ . 30. 7. (A. W .). Na w czoraj
szym  posiedzeniu rady m iejsk ie j, na którem 
ostatecznie uchwialony został wniosek soc ja 
listów  o (utrzymanie straży m ie jsk ie j we 
W ięd n ij dochodziło db burzliwych scen. 
Szczególnie ostrą opozycję wywołało prze- 
Jnówlenie burm islrza Seitza. który atakował 
p o licję  za je  i ro lę  w rozruchach. C hrześcijań- 
sLo-społeczn, prowadzili opozycję aż do rana. 
w końcu opuścjili salę.

POSTRZELENIE W  POCIĄGU.
BYDGOSZCZ. 30. lipica. (A. w .) w  dniu w czoraj- 

.szijra w pociągu na ljnji Gdańsk- Chojnice, wuda- 
^ y ł się tragiczny Wypadek, którego ofiarą padł ay- 
rektor zakładi popravs.czego w Chojnicach ks. M ikle- 
wski. Jadący w wagonie drugiej klasy porucznik 62 
pp. Edmund M łoazianowiez manipulując rewolw e- 
nem spow odow ał wystrzał. Kula przebiwszy ścianę 
przedziału, ugoaziła w brzuich siedzącego w 1 sąsiednim 
przedziale ks. Mjklewskiego. P o  założeniu prowizo 
rycznego opatrunku poddano ks. Miklewskiego ope
racji w Chojnicach. Operacja m iała na szczęście 
przebieg pomyślny.

Krytyka polityki rządu angielskiego.
Mowa przedstawiciela Partji pracy.

organizował Europę przeciw R osji.

Bojówki nacjonalistyczne w Austrji.
W IED EŃ . (Ceps.). W  całej' A ustrji ob-

HSH
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A P O L L O ! ! 4 serje — całość — naraz
N  E  D  Z  I V O A P O L L O ! !

1-tzy s e a n s  o godz. 3'30, 2 gi o godz. 8-mej. — Na ogólne ż ą d a n ie  w poniedziałek 1/YIII nieodwołalnie poraź ostatni

Zeznania posła Popiela w procesie gen- Żymierskiego.
W  dalszym ciągu .rozprawy przeciw gen. Żym ier

skiemu zeznaje świadek Ludwik Barozki.
Zeznaje, iż jako m ąż zaufania Saum era zajm ow ął 

się organizacją ..Protekty". Polską grupę reprezento
w ał Sakson. jednak świadek nie wiedział, k to do Lej 
grupy należał. Był on przekonany, że kapitał zakła
dowy „Protekty" w Wysokości 400 tysięcy zł. zoslał 
wpłacony w  dwóch ratach i dopiero podczas [śledz

tw a  dowiedział się o  wąlpljwościach w1 tei mierze.
Wireszcie świadek zeznaje, iż nje przypomina so

bie aby gen. Górecki kiedykolwiek ofiarow ał mu 
dalsze dostawy i bezkarność, jeżeli dostarczy m a
teriałów . obciążających gen. Żymierskiego.

Inż. Bardźki oświadcza, że rozm ow a jego z gen. 
Góreckim o której w czoraj zeznaw ał Sakson, nigdy 
tiie odbyła się.

Oświadczenie to, w yw ołuje na sali wielkie poru 
szenie. "*

Senzację w yw ołały zeznania posła N. P. R. P o 
piela. 1

Zeznaje on. że był zaproszony do współudziału 
w  organizacji Banku Zjednoczonych Kooperatyw'. Je 
go zdaniem głównym kapitalistą był tu Sakson. Po- 
ś e ł Popiei nabył akcje od Berm ana formalnie dla cie
bie a faktycznie dla Banku. Przy transaacj w ystaw ił 
weksle które polem  bank z dość dużym truciem wy 
kupywał.

Podczas zeznań swoich, poseł Popiel wykazywał 
silne zdenerwowanie i (robił częste aluzje pod adre
sem  prokuratora.

W dalszym ciągu swoich zeznań poseł Popiel 
twierdzi, że będąc. W Paryżu, odbywał w towarzy
stwie gen. Żym ierskiego częste wycjeczki, w W arsza
wie zaś byw ał z gen. Żymierskim i jjnż Saksonem 
\v restauracji Langnera, przyczem każdy płacił za 
Siebie.

Co się tyczy jmająlku Owieczek, to  mająldK ten o 
Obszarze 30 ha. i wartości 13.000 zł. nie należał 
bezwzględnie do św iadka, ponieważ go nigdy nie 
nabywał.

P oseł Popiel opisuje dzieje interwencji u gen. Si 
korskiego w sprawie wypłaty „Proiekcie" 500.000 
złotych.

P o  wypadkach majowych w „Nakazach chwili" 
Skwar,czyńskiego, zaczęły się ukazywać skierow ane 
przeciw niemu artykuły, wski Lek czego pam M arja 

• Geyszlorówna, znana działaczka P. O. W., zgłosjła 
przeciw tym artykułom p rotesl, tw ierdząc, że są 
sprzeczne z rzeczywistością.

P o  zeznaniach posła Popiela, adwokat Szurlej 
Oświadicza, że nie cn-cąc prow adzić procesu na p ła 

szczyźnie politycznej żadnych pytań staw iać nie bę- 
dźie.

Następnie zeznaje kapitan żandarmerji Handt, któ
ry przeprowadzał rewizję ksiąg w  Banku Zjednoczo
nych kooperatyw . W  księgach tych, a zw łaszcza jia  
koncie Saksona znalazł pozycję 10.000 zł. zaopatrzoną 
w signum „Orł.“. Pozycja ta  co  do daty zgaozała się 
z odnośną pozycją da koncie Orłowjaj i jświądek przy
szedł do przekonania, że pieniądze te należą do 
Osiowej.

Kap. Handt stwierdza, że jest laikiem  W spraw acn 
bankowych, jednakże politykę Banku Zjednoczonych 
Kooperatyw uważa

•ZR POLITYKĘ RABUNKOWĄ,

a zwłaszcza dyrektora Saksona,, który w 1 pewnym m o
mencie kupując akcje za kilka tysięcy złoiycn, staw iał 
fikcyjne sumy, ażeby różnicę w w ysokości 50.000 
złotych pobrać dla isiebie. oszukując w  ten sposób 
klientów'.

Dybczyriski, —  zeznaje kapt Handt —  od1 chwili 
wyDu.chu w ojny p -a co wał w Izbie skarbowej w W ar 
szawie. W  roku 1915 ew akuuje się do Rosji, gdzie 
mieszka w niezwykle tajemniczych warunkach u- 
"rąyirm jąc sie z zaledwie 75 rubli, co jest absolutnie 
niemożliwe. P o przew rocie bolszewickim wypływa ja 
ko kom isarz bolszewicki w  kom jsarjacie Leszczyńskie
go i urzęduje tam  naw et po wycofaniu :sję w szyst
kich inr.ych Polaków’. W  r. 1920 poWIraca Ido kraju, 
jednakże jeszcze kilkakrotnie odwieaza Rosję, nje boi 
się więc w cale rządu bolszewickiego.

Dybiozyriśki pożyczał maksimum 50 z.ł. i kpt. Handt 
uważa za wykluczone, ażeby Dybczyński mógł poży
czyć 10.000 złotych gen. Żymierskiemu.

Z koleji kpt. Handt składa zeznania odnośnie do 
Banku Zjednoczonych '■Kooperatyw na żądanie pro
kuratora. przyczem zaznacza, że b. p oseł N. P. R. 
Rabski z Gniezna, twierdzjł kategorycznie, że poseł 
Popiel jest

W ŁAŚCICIELEM OWIECZEK |

jak rówmeż, że Bank Zjednoczonych Kooperatyw o-] 
pie.ral się [

NA KAPITALE RZĄDOWYM. ,

Kpt. Handl, nie uważa redaktora „Głosu Co
dziennego Kwieciriskjego za tak głupiego, ażeby lo
kow ał 120.000 zl. własnych pieniędzy w akcjach twier
dząc, że Kwieciński jest podstawiony, zwłaszcza, że 
inż. Sakson, oędąc w stanje nietrzeźwym, wyraził się 
w peW neirestauraeji, o pośle Popielu do kilku osób: 
„Ale ten p oseł Popiel mnje kosztuje bardzo uużo“.

wszystkiego pieśni. — huknęli czerwonego i 
zagłuszyli m elodj ę nabożnego hymnu, w yra
żającego dosłowhie, iaeologję Małpiego B loku.

W  imięozyczasie nadciągnął k o n d u k t  po
grzebowy. zagłuszając jmelodją żałobnego 
m arsza — wszystko Zły omen.

Vt ieq odbywa] się w ogrodżie pod otwar- 
telm niebelm przy ul. Szeptyckich w1 dawnym, 
„strasznym uomku11.

Sowiety przegrały w' Chinach,
(WARS Z AIWA. 30. 7. Ja k  donoszą. B oro

din, by ły  przedstawiciel rosy jsk i w Pekinie, 
w ysłał do (Moskwy oficjalne sprawozdanie z 
sy tu acji W; Chinach, w któreim wypowiada bar 
dźo pess.ymistyc.zne u w agi i radzi rządowi 
sowieckiem u, b y  zrezygnował z wszelkiej 
dalszej akcji na Dalekim W schodzie.

Wiec Małpiego Bloku związków kolejarskich-
W  Idniu 30. lipoa w sobotę odbył się wiec 

tak zwianeglo 'Małpiego Bloku kolejarskiego, 
k tó ry  tę nazwę zdobył wśród kolejarzy'- tein. 
Że związki tak zwane żółte i białe — m ałpu
ją c .  Iwiaśeiwyi*ruch kolejarski zawod!owo~kłaJ 
sowy. żywcefm naśladują form y organizacyj
ne legio rulchu, oczywiście przysw ajając 
(sobie tylko form y organizacyjne. — nigdyl 
b ro ń  Boże ideologję. I tak, żostał stworzo
ny Buok Komunikacyj-ny pod batutą Z.Z.K., 
naturalnie z Wyłącizemem zdraażjeckiich zwiąż, 
kóv żółty|c|h/‘ i białych, — związki białe i  żółte 

ŁŚtadcjąc Z.Z.K — prędko twbrzą Małpi 
(Blok żółto-białY, W1 skład którego wchodzą 
(Z.Z.P.. E.Z.K. ‘i Z .D .E . Taki to Małpi Blok 
Zwołał w Sobotę „wiec protestacyjny11 rzeko- 
■Imo jak  m ów iły afisze „cdlem zaprotestowa
nia przeiciw1 projektowi rozporządzenia o u- 
'Dosażeniu nieetatowycli i pracowników kole
jowych11.

Dlaczego tylko przeciwko temu projdkt0- 
iwi. — to ju ż  pozostanie ta jem n icą  taktyki 
HVnałpiegio Bloku, bo projektów1 rozporządźeń 
różnylch. dotyczących bytu  kolejarzy je s t aż 
isieim, a Wszystkie w ym agają protestu, ocizy- 
w iście protestu nie ze strony Małpiego Bloku.

Na lwięciu Małpiego Bloku tmimo żte w 
skład tęgie Bloku. wichodzi aż trzy związki. — 
by do iclh zwblenników około setki, — nato

miast przyszło sporo członkóWf zI.Z.K. — któ
rz y  tworzyli wprawdzie mnpejsZość. ale b ar
dzo poważną, niepozwalajajcą się. ignorować. 
W jąc  mimo sprzeciwu prezydjum  wiecu jako 
te|ż’, i (większości bialo-żóljtej, — imówqy Z.Z.K. 
zostali dbpuiszczeni do głosu Przem awiali tow. 
Talhrek i Lang, zw racając uwagę na Chytrą 
taktykę reakcyjnego 'Małpiego B loki . Oczy
w iście1 (mówcy1 Z.Z.K, solidaryzowali się ze sta 
nowiskiein aranżerów prolestacyjnem . — py
tali jednak dlaczego protest zwraca się tylko 
przeciwko jednemu projektowi rozporządze
nia, kiedy ich jiest różnych siedlm ? Gzy tam
te iwlszystkie Małpi Blok1 znajduje w po
rządku ?

Uchwalono sążnistą rezo iu cję  z k tórą  się
bardzo spieszono, imającą 20 kilka ustępów i 
tu nadchodzi Inaj kom iczniej szyj moment. Żół- 
piaki w|dząc przy zakończeniu wiecu poważ
ną m niejszość ; zetzetkowlęów 'gotowych im 
na zakończenie huknąć m elodię „Czerwone
go Sztandaru11 i .tern sam em  „sprofanować11 
ich Wieic. — sprytnie zaintonowali nabożną 
pieśń „ K lo się  w: opiekę odda Panu swemu11. 
I udało iim się  to. Odśpiewali dwie zwrotki. 
Dopliero zetzetkowpy zorjentowawsZy się w 
sytu acji i Widząc olbrzymi kontrast między 
in tencją  „protestacyjnego Wiecu11 a słowami 
nabożnej wprawdzie ale rezygn u jące j ze

UBLOPY MINISTRÓW .

WARSZAWA. 30. lipca. (tek wł.) W yjazd ministra 
spiraw wewn. gen. Składkow skiego na urlop, na
stąpi w p o łow ie sierpnia, po powrocie wiceministra 
Jaroszyńskiego. )

ROZSZERZENIE KOMITETU POMOCY DLA BEZRO
BOTNYCH. ;

W ARSZAW A, 30, lipca. (teł. wł.) W  składzie sto łe
cznego Komitetu pomocy dla Dez,robotnych zaszły osta
tnio zmiany polegające na zaproszeniu do komitetu 
prezesa irady miejsk. tow  Jaw orow skiego oraz prezy
denta m iasta inż. Słom ińskjego. Nadto zaproszono 
do komitetu m inistra piraay i opieki społ. dr. Jur
kiewicza.

PRZYJAZD ESPERA N TYSTÓ W  DO W ARSZAW Y.

W ARSZAW A. 30. lipca. (teł. w ł.) W  niedzielę lub 
w  poniedziałek spodziewany jest w W arszawie przy
jazd esperantystów, którzy obecnie odbywają 19 mię
dzynarodowy kongres w  Gdańsku. Esperantyści uda
dzą się na grób twórcy esperanta dr. Zamenhoffa, 
poczem  pod pomnikiem M ickiewicza przemówi tp, 
Edward1 Prim at. prof. uniwersytetu w Genewie.

i ' '  ’
ZAMACH NA ! POCIĄG NA LINJI MOŁODECZNO —  

WILNO-

WILNC. 30. lipca. (A. W .) Nocy ubiegłej na pociąg 
osobow y zdążający z Mołodeczna do W ilna, dokona
no z a mc en u. W  momencie, gdy pociąg znajdował się 
k olo  Duk, padło z pobliskiego lasu 6 strzałów. Dw e 
kule przebiły jeaen z wagonów Sprawców napadu 
dotąd nie ujęLo.

1—5
MANEWRY LITEW SK IE NA POGRANICZU POL- 

SKIEM ,

KOWNO. 30. lipca. (A. W .) Litewski sztab gene
ralny organizuje na pierwszą p o łow ę sierpnia wielkie 
manewry, które m ają być przeprowadzone na pogra
niczu Polski. W  manewrach ty,ch w eźm ie udziai pra
wie cała  arm ja litewska, oddziały przysposobienia 
w ojskow ego, oraz szaulisi. W edług pogłosek, plan 
m anewrów będzie polegał na Wykonaniu ruchów stra
tegicznych, w kierunku koncentrującym się na W il
nie. Jedną z ljnji ataku ma być kjerunek Ou Grodna, 
z drugiej od Swięcian.

w y k r y c i e  t a j n e j  f a b r y k i  w ó d k i .

BIAŁA. 30. lipca. (Pat.) Nocna brygada kontroli 
finansowej wykryła tajną fabrykę wodiki, u m iejscow e
go obywatela J. S . W . W  czasie irewizji znalezione 
1500 litrów- wódki, ponadto zaś spirytus, esencję 
syropy i  t. Id. W szystko skonfiskowano. Na podsta
wie dotychczasowy.ch obliczeń, skarb państwa po
niósł 25.000 zł. straty.

UTONIĘCIE 40 OSÓB NA JEZIORZE MICHIGAN-

NOWY YORK. 30. lipca. (A. W .) Na jeziorze 
M iotigar zatonął parow iec luksusowi „Faviorite“ na 
którym odbywało wycieczkę 70 osób ze sfer najw yż
szego tow arzystw a. Mimo natyonmiasmwej pomocy 
pobliskich statków zatonęło  4C osób przeważnie ko
biet i dzieci. -—  Załoga wraz z kapitanem  zdołała 
się uratować.

— a ia -r
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Zakopane - duchowa stolica Polski - dawniej a dziś
(Korespondencja własna).

Zakopane oddawca nosi miano letniej stolicy P o l
ski. M iano to  kiedyś było zupełnje uzasadnione. Do 
siedziby u podnóża T atr —  mimo koraony zaborcze, 
spieszyli wszyspy z Polsk w' których kołatał się duch, 
unoszący ich ponad poziom codziennej „skrzeczącej" 
pospolitości. U stóp granitowych zw ałów  tatrzań
skich. sterczących turni skalnych, czerpali siły wszyscy, 
którzy tego tam  szukali.

Luminarze twórczości polskiej: Żeromski, 5pru» 
Daniłowski, Sieroszew ski, Orkan, Tetm ajer i wszyscy 
inni czerpali z ożywczych zdrojów  tatrzańskich, na
tchnienie do swoich wielkich dżjeł Kasprowicz niem al 
zrósł się sw oją tw órczością z T airam i i Zakopanem, 
a Makuszyński sw ojem i groteskami długie la la  rozw e
selał czytającą publiczność -  żyjąc niemal z Zakor 
i lanego. I razem  z tw órczością ducha ludzkiego p rze
jaw iającego się w  literaturze pisanej, budziła się tam  
wybitna tw órczość artystyczna. M alarze1, jak Rem 
bowski. AksentoWicz, Augustynowicz <—  a nadfewszyst- 
k o  Stan. W itkiewicz, mieli tu stałą siedzibę, skąd 
promieniowali na gałą Polskę. Wjelka postać myśli
ciela, artysty i krytyka, a zarazem  reform atora w  
dziedzinie szhlkj luaow ej w osoDie Slanjsław a W itk ie
wicza —  piszącego, malującego i działającego w: Za
kopanem —  podnosiła tę miejscowość do goaności 
polskiej Mekki skąd św iatło 'kultury i p iękna 
szło  we wszystkie dzielnice i zapładniało serce i 
dusze wszystkich czujących i dążących do wyższych 
celów.

Zakopane było kuźnią ideologji politycznych i 
społecznych. Stale spęazali tam czas zimą i latem  
emisariusze PPS., ścigani przez carskich satrapów : 
J. Piłsudski. K. Kelles-Krauz, Aieks. Sutkiewicz, Leon 
W asilewski. Jodko- Markiewicz, Perl, Jędrzejow ski 
(Baj) krystalizowali — przebyw ając zimą( i talem — • 
swe programy niepodległościow e i oroanizacyine. —  
Ign. Daszyński i, wszyscy w ybitnjejsi towarzysze tu 
się zjeżdżali, ażeby ratując zdrowie —  z m oco- 
dajnych gó,r zaczerpnąć ,sił L' rozpędu na ciężką walkę 
O prawo t byt dla klasy pracującej.

■ J

Tu zjeżdżali uczeni, społecznicy, politycy, profe
sorow ie najwyższych uczelni, tu podążała młodzież 
objuczona plecakami i zdobywała szczyty —  nie
raz o głodzie i chłodzie, a wyglądem swym nada
w ała •specjalną, a sympatyczną cechę m iejscow ości, 
która obok świeczników 'kultury, nauki i św iata ar
tystycznego —  grom adziła całą tę dem okrację mło
da —  rokującą wielkie nadzieje, ciążącą do przebu
dowy ustroju społecznego i całego św iata.

Dziś wygląd Zakopanego zmienił się zasadniczo. 
T o , co  wysiłkjem talentu i charakteru St. W itkiew i-

Suresue jest matem miasteczkiem jiod Paryżem, 
oddzielonem oci stolicy olbrzymiem Lasem Butońskjm]. 
Niedawno jeszcze płaskow yż który się koło Suresue 
znajduje, był jmstą przestrzenią; obecnie wznosi się 
tam małe m iaslo robotnicze.

Jak się to stało , oiiowiedział burmistrz 111. Su 
resue tow. Sellier koresjiondenlowi „Vorw arts'u“ 
oprow adzając go po osadzie robotniczej, przedstaw ia
jącej się nadzwyczaj schludnie i higjenicznie.

,,Z małą grupą towarzyszy zabrałem się do ro 
boty. Przed dwoma laty była tu pustynia, teraz jest 
miasteczko, liczące 2.000 mieszkańców Spodziewamy 
się że w przeciągu kiiku najbliższych lat liczba jego 
ludności wzrośn(e do 110.000.

Znajduje się tu 15 wielkich 4-pjęlrow ych kam ie
nic, bardzo wiele domków o 2 i 3 n.jeszkaniaćhiL 
a buduje się ciągle. Im więcej dzieci posiada jakaś 
rodzina, tern więpej jilacu dostaje, a w raz z p o w ię
kszaniem się iej, m aleje czynsz. Najwyższy wynosi 
1.100 fr. najniższy 500 Sr. rocznie. (W okolicach Pa
ryża czynsz przeciętny za mieszkanie o  3 pbikacjacii 
wynos: 4.000 -  5.000 fr. rocznie).

— Ile to  kosztow ało?
—  10 miljonów' franków. P ozostaje nam jeszcze 

40 hektarów gruntu pod budowę aom ów,. który na
byliśmy po 7 k  za 1 ni. kw., a który obecnie wart 
po 80 f\ Proszę wziąć pod uw'agę dobre położenie 
naszego m ałego miasta. Olbrzymi plac wyścigowy 
w Samt-Cloud jest idla nas Wielkim rezerw oarem  św ie
żego powietrza którego nam  nikt nje może odebrać.

A powiedzcie mi tow arzyszu, co  robicie, jeśli 
jakiś robotnik z powodu braku pracy alDo choroby 
nie niożi płacić czynszu?

bza stanow iło duszę Zakopanego, Ij. oryginalna tw ór
czość góralska, wyrażająca się W architekturze chaty 
w' pieśni, języku i w łaścjw osciach Podhala — z a 
czyna z zauw ażającą szybkością znikać. W itkiew icz 
umiał zaf-z.ymać ten Ipoohód1 zniszczenia i uratow ał 
na dłuższy okres czasu .skairby odrębnych w łaściw ości 
sztuki ludowej. Nieodżałow anej pamięci Iow. Kazi
mierz Moklowski w dziele swem „Sztuka ludowa" dał 
temu uzasadnienie naukowe i historyczne. P ow stało  
nawet szereg prón naw iązania sztuki podhalańskiej 
do budownictwa saoyb njeLylko drewnianych lecz ii 
murowanych. Zdaw ało się że wygląd1 Zakopanego bę
dzie miał swój odrębny, a piękny wygląd. Leciz oto 
w ojna i zepsucie charakterów' i smaku odbjło się 
fatalnie - na wyglądzie tego zakątka górskiego. Do
robkiewicze pow ojenni kupcy, handlarze, aferzyści za- 

Icizęli przenosić się na letnje siedziby i pa stałe do 
Zakopanego. Budowniczowie i inżynierowie z pod 
ciem nej gwiazdy gorączkow o poczynają stawiać obrzy
dliwe tandetne kamienice —  w szystko obliczone na 
zarobek na interes. Kawiarnie rnzwrzeszczone mu
zyką ,mi rzyńska. jazz-bandów —  przeDełnione tari- 
rzącem i bandami —  trzęsą,cemi się w tańcu, jak  ga
lareta. Góry opustoszały. leszcze są przebłyski ratunku 
j -zec zulti rą „miej-ką , Jeszcze c i '5 i W Uziewici i 
działa. Oto na górze Gubałówce w ystrzelił g m aci m i
łości i solidacnosci społecznej —  to im ponujące Sa- 
natoTjum Związki Pol. Naticz. Szkół Powszecnnych.

Ruch ti rystyczny —  poza słabo działającem to 
warzystwem latrzańsaiem  ożywia od czasu do cza
su TUR., — gdzie robotnicza młodzież i Socjalistyczna 
inteligencja poa przewodnictwem, tow . posła Czapiń
skiego zdobywa tatrzańskie szczyty. Żywy ruch tury
styczny uprawia postęjiow e nauczpcietstw-o którego 
organizacja posiada „Dom turystyczny" —  urządza 
tu rok rocznie różne kursy i siara się kontynuować 
piijalce i dzieła nad utrzymaniem kuliury w imię kultu 
dla Stan. Witkiewicza

W ładze administracyjne gminy poa1 przewodnic
twem b. burmistrza a endeckiego posła Kozłowskiego 
wiele przyczyniły się do zatraty kultury1 i Charakteru1 
Zakopanego — pomagając- rozwydrzonej chęci zysku 
górali. Dziś jest tu kom isarz rządowy.

Gdiyby w i ę c  dać Wam obraz d z i s ie j s z e g o  Zakopa
n e g o  —  t o  S t r e s z c z a ł b y  s i ę  w n a s t ę p u j ą c y c h  s ł o w l a c h :

Tatry zawSzie piękne, potężne O niewysłowionyćh 
ponętach, o wielkim uroku —  ale tę „tańczącą 'groma
dę" rozłażącą się jio całe ni Zakopanem, tych odbie
raczy właściw ego piękna i wyglądu Zakopanemu —  
mech jasny -piorun trzaśnie.

- Pomyśleliśmy i o tern. Istnieje jiewjen rodzaj 
ubezpieczenia lokatorów , gdzie W płaca sję 1 proc. 
czynszu. Gdy -obotnik płacić nie może, płaci za niego 
kasa tego ubezpieczenia.

Do kogo należą te wszystkie m ałe -ogrody koło 
dom ów?

Do robotników, do lokatorów. Każdy ma m a
ły kawałek ziemi, który wydzierżawiamy jio 5 ,u£n- 
timów za 1 ,m. kw . Wldzicje tę 'wielką łąkę? Tam  u- 
rządzimy dom zabawowy i plac sportowy. W iele 
przestrzeni, dużo pow ietrza, niedopuszczanie oo na
tłoku domów i ludzi —- olo nasz cel.

Monumentalny ^gmach, nieogrodzony tnureni — 
gdyż dzieci nie są wjęźniamj —  to szkoła Około 500 
dzieci b a wi  sję w słońcu mjędzy drzewami, na łą 
kach za gma chem szkolnym. W  klasach jasno, prze
wiewnie. czysto... na ławkach lalki, w klalkacn k a 
narki, w słojaćh 'złota ,rybki. I kw iaty, 'wszędzie peł
no kwiatów hodowanych przez dzieci.

Szkoła jednolita?
Oczywiście. Zrealizowaliśm y ją  bez hałasu. Tu 

żłóbek dla niemowląt i maleństw od 1- 3 lat życia. 
Tu ubikacje do kąpieli tuszów, sale  gimnastyczne itd.

A dalej druga grujia budynków szkolnych.
— W yrosło to  w niesłychanie szybkiem tempie a 

kosztow ało 7 miljonów franków. W szystko tu mamy 
obliczone dla potrzeb ludności za lat 20.

•—  A skąd bierzecie artykuły żywności?
Związek kooperatyw  dostarcza mleka, chleba, 

tow arów  kolonjalnyich, krótko mówiąc, wszystkiego, 
czego do życia potrzebuje rodzina.

W  oddali byczy ii dymi Paryż, niknący w mgle. 
Blado na He zarysowuje się w ieża E if la .

Jak swobodnie oddycha się tutaj! ;
- - Dać rodzinom zdrowe, tanie mieszkania w* 

żarowej okolicy, zapewnić im przyszłość i o nic 
się więcej nie troszczyć —  to m o ja  filozofia —  zs- 
czył swe wyjaśnienia tow. Sellier.

Bzrmi to  skromnie, a przecjęż oznacza bardzo 
dużo.

X K ? D E S Ł A  4Ł. K
(Z a tę  ru b ry k ę  R a d a k o ja  u la  o d p o trla a a ,.

N A R A T Y !  DLA PAlil I PANÓW

M A N U F A K T U R A
Akademicka I. 23.

Karjera i kres wielkiego ban
dyty giełdowego.

Niedawno popełnił w  Londynie samobójstw-o Je - 
mes W bite jeden z największych bandyLóW giełdo
wych o  szerokim stylu.

Urodzony w małej mieścinie Lankshire‘u, zara
b iał on już jako 10-letni wyrostek, roznosząc telegra
my początkowo, potem zaś pełniąc obow iązki g-oorm  
w prowincjonalnym  cyrku wędrownym, którego stał 
się, w 19-tym roku życia wyłącznym właścicielem. 
Taki był początek zawrotnie szybko w zrastającej for
tuny. W nite zwany popularnie „Jim m y" kierow ał z 
równą łatw ością zakładami przemysłowemi, bankami, 
przedsiębiorstwami handlowem j, jak i teatram i, cyr
kami, lub nawet meczami bokserśkiem j.

Namiętnie lubując się w  hazardzie, staw iał on 
nieraz na kartę  dziesiątki tysięcy funtów szlerljngów, 
przegrane i wygrane Drzyjm ował z jedrfakową fle
gmą, z podziwu godnym spokojem.

O parwenjuszowskiem pochodzeniu Jim m y‘ego m ó
wiło prymitywne zam iłowanje do jaskraw ej okazało
ści, próżność,' której schlebiały stosunki z różnego ro
dzaju znakom itościami jednorazowe wypłaty olbrzy
mich często sum czekami, zawieszanymi w  następ
stwie na ściarach gabinetu... w  szczerozłorych, oczy
wiście ramach. Dumą napaw ała go m ożność wysta
wienia przekazu na 8 rnilj. funtów' szterlin-gów, które 
wypłacił księciu Bedford . za catą, nabytą od niego 
dzielnicę w Londynie!

Miewał on dni, kiedy zarabiał krocie funtów "W 
mgnieniu oka, ogółem  zaś zdobył swoim sprytem 
i bezwzględnością przeszło 150 lifllj. funtów, cnoć o- 
głaszano go trzykrotnie bankrutem. W ielki i szybko 
zdobyty majątek uczynił go tak pewnym siebie, że 
na odmowę wpuszczenia go do kasyna z por odu 
nieodpowiedniego stroju, odpow iedział propozycją... 
nabycia całego Monte Carlo! Podziwiali go wytrawni 
gracze giełdowi, szczwani spekulanci finansowi, lecz 
był to podziw zabarwiony panicznym strachem, i 'stra
szną nienawiścią —  czyhano na njego ze Wszystkich 
sfron.

Przed trzema laty wszczął W hite największą i 
najbardziej ryzykowną partję - sia ła  się też ona 
przyczyną jego ruiny i śm iercj samoDójczej. ’ W pad ło 
mu na myśl kupić wszystkie akcje brytyjskiego to w a
rzystwa naftow ego, których ilość wynosi 4,500.000 
sztuk. Była to kom binacja, wym agająca iczasu, środków  
i... dyskrecji, a zwłaszcza lojalności ze strony w spól
nika, njezbędnego dla przeprowadzenia tak skom pli
kowanej gry na haase. Mackay Edgar, prezes to w a 
rzystwa naftow ego, okazał się, dla W hite‘a, fałszy
wym przyjacielem i grał za plecami sw o jeg o  wspól
nika na... baissę, co  czynić mógł z tem większem 
powadzeniem, że znał wszystkie plany i j  tajemnice 
Jim m y‘ego. W alka, 'gdzie szanse obu przeciwników od 
początku nie były równe, trw ała 3  la ta  i zakończyła 
się zupełną porażką W hjte‘a, ktory nie będąc \v sta 
nie przeżyć klęski, otruł się chloroform em  w sw oim  
wspaniałym zamku Toxhill.

W  chwili, gdy zamykał on w  tak tragiczny spo
sób sw oje rachunki życiowe, W tej sam ej chwali szu
kał go nap,różno delegat londyńskiego konsorcjum 
bankowego, upoważniony do zaaprobow ania mu kre
dytu w W ysokości m jljona funtów niezbędnego ao Wy
równania różnicy kursu na giełetzje. Propozycja przy
szła zbyt późno —  Jimmy umarł, jako bankrut i 
odwieziony został na cmentarz stosow nie do życzenia, 
na zwykłym chłopskim wozie.

Alkot.

iJl

Robotnicze miasto ogrodowe pod Paryżem.



-Nr. 173 ..DZIENNIE: LU D O W I 7

Zbrodniarz o medialnych zdolnościach czy obłąkany ?
Nowiny z  dnia.

Lwów, dnia 31 lipca. 
«EPEH TU A P TEA TR U  NOWOŚCI:

Niedziela, o  godz, 8. wiecz. „Qui —  Pro Quo“. 

^REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
.KOPERNIK" i „Marysieńka11: Królowa niew ol

ników . I
, ,L E W ": Intryga księżnej DimiŁrescu.

APOLLO11: Nędznicy.
rJPRLRCE“ : Czarny raj i  liść figowy.
^.FATAMORGANA11: Tragedja now oczesnej Parmy.
„CH IM ERA 11: Na strunach zmysłów7.
„ROCOCO11: V ariete:
..NOWOŚCI11: Kobiety na sprzedaż.
DZIŚ OSTATNIE pożegnalne przedstawienie T e

atru „Qui — Pro —  Quo“ — „Jeszcze jeden raz“ re- 
w ja  aktualna w 2 akLaeh (18 odsłonach) M. Pietraszki 
i  M. Hemara, którą pożegnają nas pp .: Ordonówna, 
Zimińska, Jaśkówna, TopolnidKa, Dymsza. K rukow 
ski. Minowicz i Słom nicki z conferencjerem Fr. Ja- 
roszym  na czele.

Z W IELKIEGO PRZEM YŚLU. Przedstawicielstwo 
firmy ,,Solali“ fa D ry k i  wyrobów p a p i e r o w y c h  w Ży
w c u ,  przeniosło swe b iu r a  do nowego l o k a l u  przy 
ul. Legjonów 1. 23.

CZYNSZE w  miesiącu sierpniu nie uległy zm ia
nie. Za miesiąc ten oraz za wrzesień należy płacić 
czynsz taki, jaki obow iązyw ał w mjesiącu lipicu.

Z POLITECHNIKI LW O W SKIEJ. W  wyniku w ybo
rów  władz akademickich Politechniki Lwowskiej na 
rok naukowy 1927/28 zostali w ybrani: rektorem prof. 
ar. Juljan Tokarski, dziekanami zaś wydziałów1: in- 
źynierji jirof. dr. Antoni W ereszczyński, architekto
nicznego. prof. ińż. W ładysław  Derdacki; m echani
cznego. prof. dr. Roman Witkiewicz, chemjiczneyo prof. 
d r  W acław Leśniański, rolniczo- lasowego prof. inż. 
Jan Laaenóerger, ogólnego: prof. dr. Włodzimierz 
Stożek.

DROGIE ŚW IEŻE PO W IETRZE. Leon Harstark, 
pom im o, że nie przebywa na letnisku, co związane 
jest z olbrzymimi koszlam i, drogo jednak opłacił za 
miłowanie do oddychania św jeżen powietrzem. Nie
znany bowiem rzezjm ierzek, korzystając z o I w ar tego 
okna w  jego parterow em  mieszkaniu przy1 ul. Jano
wskiej 1. 30, dostał się lą drogą no w nętrza, skąd 
sk ra d ł w iększą ilość bieljzny, oraz dokumenty oso
biste. wyrządzając mu szkodę około 600 zł.

ZAMIAST ŻEBRAKA SAM D G STA t SIĘ  DO KO
ZY. Kazimja-z Woźińakjewiicz ■ni! tkliwe serce dla 
upiśnionych. Nić wjęc dziwhego, że gdy ujrzał poli
cjanta odprowadzającego jakiegoś żebraka ao are
sztu. począł wzywać przechodniów aby uniemożli
wili aresztow anie włóczęgi. Dobre jego intencje odnio
sły skutek, gdyż posterunkowemu uniem ożliw ia pu
bliczność, odprowadzenie żebraka do aresztu.

Policjant jednak nie imiał zrozum jenia dla in ten - 
cj,i Woźniakiewjcza Odprowadził go bowiem co ko
misariatu w miejsce żebraka, poczem  umieszczono 
go w areszcie.

M ORDERSTW O NA PROWINCJI. W  Miszczycath I 
pow. mościskiego, w czoraj po godzinie 1-szej wr n o 
cy. został: zam ordowana strzałem rewófwerowym 
tam tejsza mieszkanka Jenta Sphaifer. Policja zarzą
dziła pościg za zbrodniarzem.

ZNÓW W YPADEK SAMOCHODOWY. Bronisław 
T y c h , kierując autem nr 8207, w ul. Slryjskiej je 
ch ał na 'kręcenie karku. Tym razem obeszło się na 
szczęście tylko na kontuzjach. Jadące bowiem tym 
autem trzy osoby |wskute!k szalonej i  nieostrożnej ja- 
zdy wypadły z auta ao rowu, odnosząc liczne obra
żenia. Poturbowanym udzieliło pomocy Pogotow ie 
ratunkowe. Byli lo zapew ne przyjaciele tego kie
rowcy. gdyż nie chcjeli podać swych nazwisk.

NA FUNDUSZ PRA SO W Y „Dzienniki 'Ludowego11 
złożyli kuracjusze w Sanatorjum  Kasy chorych w 
Szkle zł. 20.—

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
, .D z ie n n ik a  Ludowego11, u l. Sykstuska 1. 21.

ODPOWIEDZI REDAKCJI- Autorowi artykułu oj 
stosunkach w „Nafcie11: Korespondencję W aszą mu
sieliśmy skrócić, gdyż nje zaw ierała istotnego m aterja- 
łu mimo jej Obszerno,śici. Prosimy o wyczerpującą 
ale rzeczową korespondencję o stosunkach v „Na
fcie11.

26- letni Stefan Petrulenko odbywa obetnie ka
rę jednorocznego więzienia w Brygidkach za kradzież 
którą to karę kończy w grudniu b. r. Przed paru 
laty odcierpiał on ikarę dwuletniego w ięzienia w 
zakładzie świętokrzyskim równjeż za kradzież. Przed, 
dwoma tygodniami usiłow ał on powjesić sję na k o 
szuli. Stryczek ten urwał się jednak i to  mu uratow ało 
życie. Onegdaj pow iadom ił on zarząd w ięzienia, że 
pragnie złożyć zeznanie w spraw ie współudziału w z a 
mordowaniu jakiejś hrabiny w r. 1915 pod Kołomyją. 
W edle jego zeznań, jest on nieślubnym synem jakie 
goś rotm istrza 14 p. dragonów i Anny Antoniuk. 
Matka jego popełniła samoDójstwó przez otrucie, je 
go zaś wychowała jakaś kobieta zwana Stefąnową 
M ając lat 14, przeDywiał on w Kołom yji, w towarzy
stwie jakiegoś Józka, zw anego „M oskalem11. Tam  
zetknęli się z niejakim Paw łem  Marczukiem, który na
mówił ich do dokonania raDunku w e dworze ja 
kiejś hraDiny, zam. na wrsi pod Kołom yją. Gdy P e
trulenko wraz z Marczukiem dostali się do sypialni

„Naffa“ znowu redukuje robotników.
BORYSŁAW , w lipcu.

Jeszcze nie przebrzmiały ecu a konfliktu w  fir
mie „Nafta11 z powodu r e d u k c j i  i naruszenia Umowy 
zbiorow ej przez p. inż. Jędrzejowskiego, —  a już 
jak g r o m  z nieba sp a d la n a  głowy r o b o t n i K ó w  nowa 
r e d u k c j a ,  k t ó r e j  ofiarą padło 30 o s ó b .

Jest to jeana z dalszych „zasług11 inż. Jędrzejow 
skiego, który w warsztatach „Nafty11 wraz z drugim 
zbawcą tej firmy —  p. Kellerem rządzi Jsię jak szara 
gęś.

Fatalna gospodarka tych panów, narażą tąk fir- 
n i ł  jak i robotników na olbrzymie szkody1 i idziwić 
.się należy, że generalna dyrekcja tej firmy stan ten 
toleruje.

Wskutek skandalicznych stosunków i 'nieumiejętno
ści prowadzenia warsztatów7 przez wymienionych, ro 
botnicy często pracujący nv tej firmie po kjlkanaście 
lat, wyrzucani są na bruk bez wszelkiego zaop atrze
nia na przyszłość. i

Taki stan -zetzy dalej trwać nie może. Użyjemy 
wszelkich środków , by uwolnić robotników warszta
tów7 ,Nafty11 od pp. Jędrzejowskiego i Relfeija; i iph 
m etod rządzenia.

Zgromadzenie naftowców 
w Borysławiu.

W niedzielę, dnia 7. sjąrpnja 1927 o godzinie 
10. rano w sali Sokoła W Borysławiu, odbędzie się do
roczne Walne Zgromadzenie członków Centralnegir 
Związku górników oddziału Borysław śkjego z na
stępującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgrom adze
nia 1

2) Sprawozdanie z działalność, zarządu: a) ka
sowe. b) komisji -ew izyjnej, c udzielenie absolu
torium ust. zarządowi.

3) Ubezpieczenie powszechne.
4) Referat zawodowy.
5) W ybór nowego zarządu.
6) W nioski i interpelacje.

ZA ZARZAD:
Jan Lis , sekr. Franciszek Serw a, prezes.

KAWA MEWA
Lwów — Rzeźnicka 18.

Surowy wyrok na radiooajęczarza.
Ze wzrostem zainteresowania produkcjami radjo- 

wemi, niejeden am ator kupuje, lub sam sporządza 
radioodbiornik i nje zgłosiwszy aparatu na poczcie 
delektuje się szmerami trzaskami, piekjelnem wy
ciem; i t. )>.■ „muzyką11 wydobywającą się z odbiornika. 
W ątpliw e te przyjem ności, są jednak surow o ka
rane, jeżeli sig je  nie opłaci miesięcznym haraczem. 
Jak surowo sąd karze am atorów  bezpłatnych tych 
produkcji zwanych radjopajęczarzam i, świadczy o 
tem fakt następujący:

Dnia 22. b. n. odpowiadał przed sądem pokoju 
14-go okr. w W arszaw ie p. Karol Postek, za bez
prawne korzystanie z radjoodbiornika. Sąa ustaliwszy 
winę oskarżonego, skazał go na 1.000 zł grzywny i 
m iesiąc bezwzględnego aresztu, oraz na zapłacenie

tej dziedziczki ta poznała Marczuka W obec tego 
rzucił się on na swą ofiarę i ńrzy pomocy Petru- 
lenka udusił ją, poczem po otwarciu kasy zrabow ali 
3.000 koron i kosztowności.

Petrulenko słyszał następnie, 'że „Moskal11 który 
stał na czatach podczas rabunku, uciekł do R osji 
Marczuk zaś został w roku 1922 ,<zasądzony za tę 
zbrodnię na karę śmierci, jednakowoż w  śledztw-e 
i na rozprawie nie w ydał on swych ;wspólników" zbro
dni. Jako powód przyznania się ao ' zbrodni, Petru
lenko podał, iż duch zamordowanej hrabiny, ubra
nej w białą bieliznę, ukazuje mu sję w  nocy, przy- 
czem słyszy g łos: „oddaj się są a owi11. W izje te, tak 
go zm altretow ały, że usiłow ał się powiesić.

Referent policyjny, spisujący jego zeznania, od
niósł wrażenie, że skrucha jego jest szczera. W obec 
tego sprawę tę przekazano policji stanisław ow skiej, 
celem ustalenia, czy zeznania jego polegają na p ra 
wdzie. i

op łat ;sądowy, ch, kosztów  praw adzema pro Cek u. i ab o 
namentu radiofonicznego, razem  w sumie 1158 zł. 
40 gr.

Przy zaburzeniach w trawieniu, bólach żołądka, 
zgadze, wymiotach, zawrotach głowy, bólach głowy, 
miganiu przed oczyma, podrażnieniu nerwów, bezsen
ności, ogólnem osłabieniu, niechęci do pracy, naturalna 
woda gorzka Franciszka Józefa pobudza do wypróż
nień i ułatwia krwiobieg. Próby dokonane w klini
kach uniwersyteckich wykazały, że alkoholicy cier
piący na katar żołądka, dzięki uznanej, wodzie Franci
szka Józefą, odzyskali w krótkim czasie dawny apetyt.

.JYCałjł fejleton.

H r a b ia  Ż u b r .
Huczą bębny, trąby, łopocą sztandary,
Otoczyło plac wojsko. Gala- się zaczyna.
Z tśpiżowego pomnika oipadły kotary... 

Jekatierina!
„Boże caria chrani!11... Niech W jlno pam ięta, 
że „point de ,revieries“... że wola cara św ięta.

księga przeszłości zamknięta 
Jestże Polak co tutaj carskie prawo zna?

I wyskoczył hrabia Żubr —  
dziedzic historycznych dóbr, 

i krzyknął: Ja !

W ojna. Car łaskaw. Serca chce zdobyć Polaków 
, zaklęciem z marzeń ojców i dziadów wysnutem. 

Gotów z W arszaw ą złączyć i Poziiari i Kraków 
pod jednym knutem.

Gubemja Lw ow ska już wrócona „macierzy1 , 
a dla zbawienia dusz, >op ś'adem  w ojska bieży. 

W ierności polskiej znak świeży 
kto Moskwie da?

I wyskoczył hrabia Żubr —  
dziedzic historycznych aóbr 

i krzyknął: Ja !

Na zamku, na królewskim —  hej, czy mi się
im arzy? —

Mazurka Dąbrowskiego brzmią radosne tony 
W iwat i Tłum uroczyście W jla dygnitarzy 

Polski w skrzeszonej.
Żołnierską zmyty krwią ślad hańby w iekow ej. 
Buduje przyszłość swą dziś wolny lud piastowy 

Kto polski znak honorowy 
na pierś wsziąć p raw o m a?

I wystąpił hrabia Żubr, 
dziedzic historycznych dóbr 

i wyrzekł: Ja !
BENEDYKT HERTZ

E  ruchu robotniczego.
BACZNOŚĆ ROBOTNICY BLACHARSCY! Omijaj

cie pracownię blacharską Peleinera przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 10, z powodu akcji cennikowej.

Związek metalowców, Grupa 105.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! Omiiać 
Lwów z powodu strejku.

—-"fi * ——
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Wymierający naród.
Rosyjska Akademia Nauk zwróciła się podczas 

trzeciego Kongresu Oceanu Spokojnego z żądaniem, 
aby wyr. ran o specjalną kom isję, Wi celu zbadania stare j 
cywilizacji jirastgrago narodu AjnostóW, klóry pano
w ał kiedyś nad dzisiejszą Japonją. Siad tej | ta rej 
cywilizacji znajduje sję w  Japonji, przedewszystk:em 
na wyspie Sachalinie. Jednakże dawni flin os‘owie u- 
stąpić musieli ze sw ej ziemi przed innymi narodam i, 
przedewszystkiem przed Japończykam i, a pozoslałe na 
miejsoL resztki tego prastarego pokolenia zasym ilo
wały się z silniejszymi przybyszami. Czasy, w  którydh 
nie będzie już an jednego Ainosja, zdają ,się nje by ć 
zbyt odległe.

Resztki narodu Ainostów nie liczą dziś w ięcej 
nad jakieś 15 tysięcy głów. Chociaż dawniej p a n o 
w ali nad wszystkiem i \viyspami dzisiejszej Japonji, to  
dziś siedziby ich redukują się tylko do południowych 
wybrzeży Sachalina, ao  południowego krańca Kam 
czatki, oraz do zachodnich i wschodnich wybrzeży 
wyspy Jezo. Z w łaściw ego Nipponu uchodzić musieli 
przed Japończykami, pomiędzy 2 a 11-iem stuleciem 
naszej ery. Odznaczają się krzepką postaw ą, m ają

czarny zarost i włosy rozczochrane. Cechuje ich ró
wnież dobroć i uczc w ość, jednakże są nader opie
szali do każdej roboty. Kobieta zajm uje u nich daleko 
poczesniejsze m iejsce, aniżeli \v Japonji. Religję mają 
zbliżoną do pogańskiego wyznania szamaickiego. Cały 
ich sposób życia jest całkiem  p jerw olny ; żyją z poło
wu ryb i  myśliwistwa, w towarzystwie wielkich 
psów1. Rolnictw em  trudnią się m ało. M ieszkają w- p ro 
stych chatach, zbudowanych na krótkich palach. Jak 
się zdaje nie wytworzyli njgdy praw idłow ej państw o
w ości.

W  Polsce wiadom ości o tern bedą o tyle bardziej 
zajm ujące że jeden z uczonych polskich, ś. o . B ro 
nisław Piłsudski, badał język Ajnos‘ów ii ogłosił 
słownik ich m ow y, nakładem Akademji Um iejętności 
W Krakow ie. I

,,Illustralion“ j>aryska przynosi również garść na
stępujących danych o tym osobliwym szczepie:

Na k o n g r e s i e  n a u k o w y m  w  T o k io  d y s k u t o w a n o  

d łu g o  o  p o c h o d z e n i u  t e g o  lu d u  k t ó r y  s ię  t a k  c i e k a w i e  

z a c h o w a ł  z  e p o k i  p r z e d h i s t o r y c z n e j ,  k ie d y  p a n o w a ł  

n a d  a r c h i p e l a g i e m  n i p p o ó s k i m .

Ainos nie jest większy od Japończyka, a le odzna
cza się silniejszą i  oardzjej barczystą budową ciała.

Skóra ma białość ogorzałą. W  sumie tw arz Aino&tf 
jest europejska i wszyslkiemi rysami i szczególnemi 
cechami wykazuje przeciwieństw o z obliczem  i fizjo- 
gnomją mongolską. Zdaje się, że istotnie stoimy tutaj 
w obec przedstawicieli rasy białej.

Odosobniony teraz na swoich wyspach, Ainos zan 
chował rodzaj życia, który w nim widzjeć każe przer" 
żytek pierwotnej rasy białej.

Z wydawnictw.
Nr. 31. „WIADOMOŚCI LITERACKICH" zawiera 

artykuły: Jarociriskiej-M alinowskiej o Andrzeju Gide 
i Jacąues Rhdere, polem ika J .  N. M illera z pow odb 
jego książki „Zaraza w G renad^e", Artura Prędskie^ 
go : Życie Disraelego, Pow ieść Broda o księciu ży-i 
dowskim Legenda o idealizmie husydrim, o Leonie 
Daudet, recenzje, wystaw a m alarstw a polskiego w 
Stockholm ie Polska zagranicą, Kronika francuska, No
tatki, tydzień bibljograficzny etc.

Numer ozdobiony, jak  zwykle, licznemi ilustra 
cjam i. ,

w m g m u m m m w m siM W A  'm sm m   ̂ —  m

*4  w iem  milra. 1 szpaltowy zwykle za teki tein 
J $L —'16. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł. —’70. K  O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. Zł. —-80. Drobne ogł. za słowo Zł. —TO. 

Komunikaty Zł. —’bb. zamiejscowe o 26°/, drożej.

Na mandolinie gitarze (solo) w 16 lekcjach każ
dego płynnie grać z nut pod 

gwarancją wyucza „Pedagog11 plac Bdrnadyński 12. ilp ,

Obuwie za bezcen sprzedaje FRUCH ulica Krako
wska 1. 17.

Inserujcie 

w DZIENNIKU 
LUDOWYM

K O N S U L A T  Z. S. R. R.
W E  L W O W I E

Komunikuje, iż przyjęcia interesantów odbywają się 
co tygodnia we wtorek, ś rodę  i piątek od godz. 
9.tej rano do 1-ej popoł. w soboty od godz. 9-tej do 

12-tej (prócz dni świątecznych).

PIELĘGNUJCIE SKÓRĘ
roiKsmraiS

WSZECHŚWlATOWO ZNANEM, OD KILKUDZIESIĘCIU LAT,

KTÓRE NAMJA. PIĘKNA PŁEĆ. GŁADKA CERE.Il
A T A K Ż E  U S U W A J A :  8 * *

PIEGI,CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKORY.
&  Żą d a ć  w  a p t e k a c h . o ftO G E & jA c ttip e r f u k e r ja c h  C?

BÓL GŁOW Y I W Y C ZER P A N IE
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 
kamienie żółciowe, reumatyzm, cierpienia hemoroidalne 
są spowodowane przeważnie złą pnemianą materji i za

nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają trawienie, 
oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdrawiają żołą
dek i powodują regularnie działanie wątroby i nerek, 

oraz usuwają obstrukcję.

ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki oraz przeciw
działają’ tworzeniu się osadów, następstwem których 

iest reumatyzm i artretyzm.

ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żółciowych 

oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne.

Cena ‘/a pudełka Zł, 150  podwójne pudełko Zł. 250

Sprzedaż w aptekach i składach  
aptecznych.

raty! Za gotówkę!
Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 

kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca

E .  K o r e n b l i t  Lwów, Brajerowska 4

Wspaniała powieść EMILA ZOLI p. tr

G E R M IN A L
poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

K s i ę g a r n i a  L u d o w a
L w ó w , ulica Szajnochy L . 2 

p o l e c a  n a  s e z o n  s z k o l n y

KSIĄŻKI
do szkół powszechnych, średnich i zawodow.

Członkom Związków Zaw. ulgi w spłatach ratalnych.

Następca naczeln. redakt. i red. otrpow. B R  O N ISŁAW  SKAL5YK. — Druk. Dud. Sp. T . .Wyd„ Lw ów . ul. L‘. Sapiehy; i77. — Tel. 496.


